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—  S ąd y  p a ń s tw  Rzeszy  n ie ­
m ieck ie j  z i m u j ą  się j.o większej 
części, sp raw am i p o l i ty czn em u  —’' 
Izby  se jm ujące  w K asse l zostaja w 
n ie p o ro z u m ie n iu  z m o n a r c h ą . -  Ż e ­
la z n e  kole je  z A m ste rd a m u  do  K o ­
lonii sk o ń cz y ły  się n a  p ro je k c ie ;  — 
kapita liśc i  h o l le n d e rsc y  woleli s u m ­
m y  sw o je  na in n e  o b r o c i e  sp ek u la ­
c j e .  — N. C esa rz  aus t ry ack i  wraz 
z c z ło n k a m i swej dos to jne j familii 
p rz e b y w a  d o tąd  w S c h o n b r u n n .  — 
“ k ład k a  dla p o g o rze lcó w  w W i c n r r -  
iy -u s tad t  w ynosi już  p rze sz ło  6o< o oo  
z p . — W. C esarz  au s t ry ack i  p r z e ­
znaczy swoją le tn ią  re z y d e n ­
c j a  a x e n b u rg  na z im ow e  m ięszka-  
n .e  kade tów  z W ie n e r -N e u s ta d t .  zaś 
m ie szk ań co m  , eg o  miasta  zam ek 
tam tejszy . W  wielu k ra ja c h  m o n a r ­
chii tej zdarzają  się tego  r o k u  czę ­
ste p o ż a ry ,  c o  trosk liw y rząd b a r ­
d zo  n iepokoi Spodziew ają się że 
p a p ie ry  aus tryack ie  podniosą  się je­
szcze tego  roku  do  wartości,  jak  sia­
ły  p rzed  rew o lu cy ą  l ipcow ą.— W  
Szw ajca ry i  z e b ra n o  do tąd  zn aczne  
sk ładk i na w sp o m o żen ie  licznych 
n ieszczęś l iw ych ,  którzy c a le  sw oje 
mienie  post rada l i  w strasznej p o ­
wodzi z. m. K o in m u m k a c y ą  m o ­

stów' i d ró g  t a m  i ow dz ie  ju ż  w cz ę ­
ści p r z y w r ó c o n o  B eorg an jzae ja  
wojsk h o l len d e rsk ich  nas tąp i d o ­
p ie ro  po  zagajen iu  izb  se jm u jący ch .  
— C zęste  klęski jak ich  karl isc i  d o ­
znają, p rz y c zy n i ły  się ju ż  zn aczn ie  do  
ich p r z e rz e d z e n ia  — 1 'o b j t  k ró la  
F ra n c u z ó w  w raz  z familią w F o n ta i ­
n e b le a u  jest u p rz y je m n io n y  b a rd z o  
kos to w nem i w idow iskam i te a t ra l ­
n e m u — C h o le ra  w Bilbao s t ra sz ­
nie grassuje .  —  M o r n i n g - H e ra ld  
d o n o s i ,  że  Ą oco  wojska p o i lu g a l -  
sk iego  p o d  je n e r a łe m  S c h w a lb a c h  
idzie w p o m o c  królow ej r e je c te e  h i­
szp ań sk ie j .— W ia d o m o ś ć  o u z n a ­
niu  wszystk ich  d łu g ó w  z wyjątk iem 
G u eb h a rd zk ie j  na posiedzen iu  p ro -  
k u ra d o r ó w ,  z jed n a ły  w ielu  życzl i­
w ych  sp raw ie  h iszpańsk ie j  z.a g r a ­
n icą .—  Ib ra h im  basza ,  w e d łu g  li­
stów z tam tąd  p is an y ch  m ia ł  byc' 
p o ra ż o n y  i widzieć się w kon iecz no ­
ści zan ikn ięc ia  się w w arow n i S t .  
Jean  d ’Acre. 28 s ierpnia  T a t a r  p r z y ­
w ióz ł w ażne  dep esze  ze S t a m b u łu  
do  M ech m ed a  Alego. T e n  ostatn i 
ma b y c  go tów  do  o p uszczen ia  o b ­
w odu" U rsa .—  W ięk szość  d y w a n u  
lu reck ieg e  m a b yc  za p o n o w ie n ie m
kroków nieprzyjacielskich z Egiptem-



—  !\0 —

ale wojska sułtańskie m ia ły  się o- 
swtadezye. iż nie wyjdą do walki ze 
swecin spółwyznawcami.

C harak te r  narodowy 
Hiszpanów , F ra n cu z ó w ,  Anglików, 
Niemców i Hollendrów Ustęp z 
dziełka p o d ty tu łe m :  Uwagi nad u- 
ezuciem  piękności i wzniosłości 
Kanta , p rzetłum aczone przez B o le -  

s ł  n c n  J lt ib iu k ie g o .
( D  ’kończenie), 

s in g lik  w początkach zawarcia ja­
kiej znajomości jest zimnym, o b o ­
jętnie spogląda na cudzoziemców, a 
stosownie da  swego sposobu myśle­
nia niecimie okazać jdrobnych g rz e ­
cznośc i,  ale sk o ro  zostanie czyim 
przyjacielem, gotów mu ważne w y­
świadczyć' przysługi. N ies tara się 
b łyszczeć  w gron ie  towarzystwa ro­
zum em  i niedba o pochw ały  z p rzy­
je m n eg o  u łożen ia ,  ale jest uważny 
i ponury .  Z łym  jest naśladowcą, 
m a ło  się troszczy o sąd , jaki ktoś 
wyda o czynach jego, ale słucha je­
dynie własnego upodobania. Nie 
zna on dla kobiet francuzkiej u- 
prze jm ości,  ale okazuje im daleko 
więcej uszanowania i może go za 
daleko posuwa wzwiązkach m iłż c ń -  
skich, nadając swej żonie nieogra­
niczoną powagę. Jest stałym, nie­
kiedy nawet do uporu ,  jego śmiałość 
i odwaga częstokroć aż do  zuchwa­
łości dochodzi, działa p od ług  za­
sad aż do dziwactwa, “Łatwo staje 
się o ryginalnym , nie żeby bv ł p ró ­
żnym, ale że się m a ło  innymi zaj­
muje, i ze jego smak nie jest skrę­
powany ani naśladownictwem ani 
chęcią przypodobania  się. Żkąd tez 
w 'ęcej lubim y francuza, ale pozna­
wszy Anglika więcej go  szanujemy. *

U czucie .N iemca  jest mieszaniną 
Anglika i I rancuza, zdaje się jednak 
ze więcej się kojarzy z uczuciami 
pierwszego, a to wyraźniejsze podo­
bieństwo, jakie pomiędzy nim a d ru ­
gim uważamy jest tylko sztueznem
i dok ładnem  naśladownictwem. __
Jego uczucie jest szczęśliwem p o ­
łączeniem wzniosłości z pięknością, 
a chociaż w pierwszetn nie w yró­
wnywa Anglikowi, ani w d rugiem  
Francuzowi, przewyższa ich jednak 
wtenczas, skoro się te dwa uczucia 
w jedną ca łość  zleją. Jego obejście 
z tem i zktóreini żyje jest grzeczniej­
sza mżeli Anglika, a chociaż niepo- 
siada tyle dowcipu i żywości co 
F ra n cu z ,  to za to okazuje więcej 
skromności i rozum u. W  swoich 
up  idobam ach  jest dosyć metodycz­
ny, co nawet daje się widzieć i w 
miłości, a gdy się w nim łączy szla­
chetność i piękność, w ów czas staje 
się więcej dbałym  na swoją powierz­
chowność, okazałość i poszanowa­
nie, zkąd też to familie; tytuły i sto­
pnie znaczą u mego bardzo wiele" 
W  młodości' pod względem obyczaj- 
czajności wigcej dba niżeli poprze- 

j g a d a j ą c y ,  ,,o to co o nim po tny-  
| slą. A gdy w charakterze jego znaj- 
I duje się bodziec skłaniający' go do 

ważnych w ezemkolwiek ulepszeń, 
to w ówczas słabość nieokazania się 
oryginalnym , pom im o najlepszych 
zomiarow j spuszczania się zbytnie­
go na cudze zdanie, ta mówię sła­
bość odejmuje moc jc g °  moralnym 
cnotom, rob iąc  je niestałymi i sztu­
cznymi.

Hollender skutkiem już  swego 
charak teru  jest pracowity i regular­
ny, użyteczność w jego przekonaniu  
ma największe wdz ękij m ało  ma u- 
czucia, wzniosłości i p ię k n o ś c i ,__
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Chcąc sic delikatniej wyrazie, wielki 
człowiek znaczy u niego człowieka 
Jyoga tego, przyjaciółmi nazywa swo­
ich korrespondenlów , a bezinteres­
o w n e  wizyty uważa za najnudniej­
sze. Jest przeciwieństwem F ra n -  
etiza i Anglika, ma niejakie podo­
bieństwo do  Niemca flegmatycz­

nego.

Okazuje się teraz, ?e T u n e l  czy- 
li d roga pod rzeką Tamizą, nie jest 
n o w o śc ią , gdyż w Czechach dotąd 
są ślady podobnego  p rzechodu  od 
zam ku Michałowice. T akże  i w Ga- 
licyi w Przemyślu ma b yć  takież 
przejście pod rzeką Sanem Bównież 
teraz dowodzą niektóre p ism a, że 
nie I' rank Im b y ł  pierwszym wyna­
lazcą p io runochronów  ( kondukto­
rów  ) lecz duchow ny  Morawjanin 
P ro k o p  Dywicz

Mój ojcze ja już od niejakiego 
czasu z książek żyję,  r z e k ł  student 
do ojca który go  przyjechał odwie­

zie. — Dobrze, dob rze  móje dzie- 
<■ o odpowie ojciec, mniej mię też 
będziesz k0 sz,o w a ł . _  T ak .  tato,

mf tvC edłUg0 f,°trwa ’ ł,° Jedna* 8 ran ‘»natvka zoslała.
Jedna z na , ludn ;ejs h części

L ondynu  została ■ ij  ma przerażoną okro -
pnem  morderstwem. Na ulicy Sou­
tham pton  Street mieszkał z liczną 
rodziną w najętym dom u optyk Stein­
b e r g ,  Niemiec. — W  dniu 9 b. m 
służąca ,  która mieszkała w innym 
d o m u ,  przychodząc p od ług  zwy­
czaju z rana ,  znalazła drzwi zewsząd 
zatarasow ane, i na powtórzone p u ­
kan ie ,  nie odbierając odpowiedzi,  
ostrzegła policyą. Po wyłamaniu 
drzwi i po wejściu do mieszkania 
S te inberga ,  okropny przedstawił się 
Widok. Sam gospodarz ,  żona jego,

młoda, piękna ko b ie ta la ta S m ają ea  i
troje  dzieci, z których najstarszemu 
b y ło  półszosta ro k u ,  a najmłodsze­
m u siedm miesięcy, leżeli porznię­
ci. Chociaż z tej okoliczności,  ze 
dom  b y ł  wewnątrz zamknięty, na­
leża łoby  rozum ieć,  że sam Stein­
b e rg  jest sprawcą śmierci swych 
czieci, 1 żony własnej swojej, wła­
dza nie zaprzestała na tym wnio­
s k u ;  zwłaszcza wywiedziawszy się, 
że S te inberg  żył zawsze najlepiej ź 
żoną i był nawet dziwnego wesołe­
go hum oru . — śledzenia pilnie się 
odbyw ają; nadewszystko ich przed­
miotem jest pewny młody 1 złow ick;, 
k tórem u Steinberg, wyjeżdżając m e- 

'd a w n o  do Niemiec, powierzał swm- 
je in te resa ; i k tóry je  nader  źlp 
sprawował.

Hrabia P eyronnet,  b y ły  minister 
Karola X. ma w k ró tce  wydać dzie­
ło  o politycznem prawntetwie we 
Francy  i. Dzieło to jest ow ocem 
jego 4 ro letnich zatrudnień podczas 
uwięzienia w zamku Hani i ma być 
bardzo ciekawe

Dwa obrazy malarza S e r ru r ,  p e ł ­
nego talentu artysty, które na ostatniej 
wystawie Paryzkirj wiele pochw ały  
uzyskały ,  kupione zostały od rzą­
du dla miasta Lille,  gdzie się ten  
malarz u rodz i ł ,  i (posłano je tam ­
że G dy obrazy te p rzyby ły  p rzed  
bramy miasta tego , stały się nie­
stety ofiarą niewiadomości urzędni-  
dników ce lnych, k tórzy ,  lubo  n a  
pakach napisano b y ło ,  co  się w nich 
zawiera, jednakże takowe ostreini 
rożenkami swojemi ze wszech s tron  
poprzebijali,  tak że gdy rozpako­
wano ob razy ,  znalaziono je  ca łk iem  
podziurawione.

W  pewnym  Londyńskim klubie 
gry  wyzwali się reprezentanci sta-
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nu handlowego City z reprezentan­
tami modnego świata West-Minster na 
kilka partyj bilardu, jednę po 5,ooo 
funt sztrl (200,000 zło. poi.), nie 
licząc pojedynczych zakładów. — Z 
początku by ł sta'n handlowy wygra­
nym , ale później świat modny od­
niósł zwycięztwo i utrzymywał je 
jeszcze po odejściu ostatniej poczty

Podczas siedmioletniej wojny sta­
ry żołnierz będąc na placówce wy­
mierzył do Fryderyka Wielkiego; 
lecz ten niezmieszawszy się zako­
menderował do nogi b/’oii, co gdy 
żołnierz uczynił, monarcha przystą­
pił do niego w te odzywając się sło­
wa: Hultaju, jakże śmiesz do mnie 
strzelać, chcinłżebyś, ażeby sie­
dmioletnią wojnę za miesiąc skoń­
czyć?

Służącej kazała jedna pam ob a-  
czyc  c z y  term om etr spadł,  ona'wra-  
cając zapewniła  ją że wisi tak jak 
w isia ł.

Mówiono raz wieśniakom, że przez 
ich wieś przejeżdżać będzie Naczel­
ny wódz wojska; kumotrze rzekł 
jeden do drugiego: ten co ma siedm 
głow przejedzte tędy, trzebaby go 
zobaczyć 1 w samej rzeczy Na 
t r z c i n y  wódz nadjechał; lecz w po­
wozie swoim ze szklannemi oknami 
zostawiwszy pudla, sam na koniu 
bokami wioski ujechał, toczy się 
powóz gościńcem, przed tum i za 
nim żołnierze, a widząc ci prosta­
cy wyglądającego pudla z powozu 
szemrał jeden do drugiego: , ,Ku­
motrze dyć ten Naczelnik do psa 
podobny.41

Z n a k o m i t y  ur/ednik, zwykł cierp­
ł o  z każdym rozmawiać i trakto-
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wać go wyrazem „Wasan jesteś nie-* 
godziwym: na to tamten odrzekł 
z flegmą: mówi się( p an niegodziwy 
Panie urzędniku.

Pewien przebierając okulary u  
żyda wybrał z nich jedne i wsadzi­
wszy na nos, spojrzał ostro na ży­
da mówiąc: „To są dobre ,  pokazu­
ją mi doskonale że ty jesteś szelmą, 
Źyd prosił o pozwolenie okularów 
i przymierzywszy ich, odpowiedział; 
Masz Pan słuszność, nasze oczy je­
dnako są zbudowane.44

Wideńczyk który zaledwie kilka 
słów polskich z niemiecka um ia ł ,  
przyszedł raz do traktjerni. Przy 
końcu obiadu bardzo mu zasmako­
wał gołąbek pieczony, ale cóż, kie­
dy niewiedział jak to po polsku na­
zwać; więc myśli i myśli, a ślinka 
z apetytu w ustach się robi. Lec* 
zobaczywszy na ścianie wizerunek 
Ducha Świętego w postaci gołębia, 
pyta się inarkiera co to jest? Duch 
Święty odpowiedział — Also Duch 
Święty proszę mi na stół przynieść.

Ludzie otyli mają zwykle mier­
ne umysłowe zdolności: co jednak 
niestanowi powszechnego prawidła. 
Platon był także nadzwyczajnie o-  
tyłyin a jednak wielkim filozofem. 
Wstydząc się tego obrał ogród A- 
kadema , miejsce uajniezdrowsze w 
Alenach, dla udzielanie w nim nauk 
swoim uczniom, chciał bowiem tym 
sposobem pozbyć się otyłości któ­
rą uważał za główną zawadę my­
ślenia.,  . .

W  dzisiejszem ciągnieniu wyszły
nuuiera n a s t ę p u j ą c e :

1 6  8 1  6 7  i 3 2 7

J ó z e f a  C z e c h a .


